
W s p ó ł c z e s n a  Czechos ło iuac j a
NA PROGU CZECHOSŁOWACKIEJ PIĘCIOLATKI

Zakończenie planu dw uletniego.
Czechosłowacki p lan dw uletni sp eł
n iony został w  roku 1948, tj. w  dru
gim  roku planu, w  102,4°/o. N iem ało  
przyczynił się do tego ostatni miesiąc, 
w  grudniu bow iem  gospodarka czer 
chosłowacka w ykonała plan w  107,2%, 
ustalając tym  sam ym  m iesięczny  

rekord dotychczasowego w yk on an a

planu. Prasa podkreśla, że „rozpęd1" 
ostatniego m iesiąca dw ulatki stwarza  
pom yślne w arunki startu dla nowego, 
pięcioletniego planu gospodarczego, 
którego inauguracja nastąpiła w  dniu  
3 stycznia 1949.

W yniki poszczególnych gałęzi prze
m ysłu czechosłowackiego w  1948 roku  
przedstaw iały się  następująco.

W ykonał w  roku 1948 p lan w  % CSR
Przem ysł Czechy

h
M orawy

Słowacja Czechosłowacja grudzień

górniczy 100,2 99,5 101,1 100,4
energetyczny 98,0 104,0 98,8 100,7
hutniczy 106,1 106,4 106,1 100,9
żelazny i m etalow y 101,0 108,3 101,3 117,7
chem iczny 110,8 114,8 111,7 120,3
szklany 124,0 102,5 121,8 111,3
ceram iczny 100,8 110,5 102,4 121,2
papierniczy 106,3 99,6 103,9 97,3
drzewny 107,6 92,4 ' 102,4 94,9
w łókienniczy 96,0 109,7 97,6 96,6
skórzany i gum ow y 111,2 110,2 111,0 132,8

Razem przem ysł CSR: 102,1 104,9 102,4 107,2

Spożyw czy 97,3 101,4 97,8 107,2 
(IV kwartał)

Jednocześnie udało się w yrównać  
całkow icie 'bilans handlow y, który na 
skutek katastrofalnej suszy roku 1947 
był zdecydow anie bierny.

W zw iązku z  tym  i  w  zw iązku z 
częściow ym  zaprowadzeniem  w  Cze
chosłow acji w olnego rynku tow aro
w ego  „Rude Pravo“ stwierdza, że 
planow ana gospodarka demokracji lu 
dowej w ykazała  swoją w yższość nad 
gospodarką państw  kapitalistycznych,

gdzie coraz bardziej grozi kryzys i 
gdzie olbrzym ie zyski kapitalistów  
uzyskuje się przez m asowe doprowa
dzanie do nędzy ludu pracującego tych  
krajów.

Inauguracja planu pięcioletniego.
We w szystkich zakładach pracy na  
terenie R epubliki Czechosłowackiej 
rozpoczęcie pracy w  dniu 3 stycznia, 
pierw szym  dniu roboczym czechosło
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w ackiego planu pięcioletniego, po
przedzone zostało m ałym i uroczysto
ściam i i odbyło się w  podniosłym  na
stroju. Tak np. w  Ostrawie całe m ia
sto tonęło w  morzu chorągwi czecho
słowackich, sow ieckich i zw iązkow ych, 
w ystaw y ozdobione były sym bolam i 
i hasłam i pięciolatki, przed bramami 
zakładów  pracy palono ognie sztuczr 
ne. Gdzie indziej grały orkiestry ro
botnicze, w  krótkich przem ówieniach  
streszczano zadania planu, śpiewano  
P ieśń  Pracy.

Od pierw szego dnia począł się w  
zakładach pracy szerzyć ruch dobro
w olnego podnoszenia norm. Jedno
cześnie w  szeregu zakładów pracy 
robotnicy sam i obniżyli norm y cza
sow e w ykonania określonych zadań
0 10— 15°/o. Pod znakiem  tego „roz
pędu pracy" upłynął pierw szy tydzień  
pięciolatki.

Szereg zakładów  pracy nadesłał 
na ręce rządu rezolucje treści np.: 
„Nowe zarządzenia aprow izacyjne i 
dystrybucyjne uważam y za nagrodę 
za nasże w ysiłki. U działem  pracują
cego ludu staje się rzeczyw ista spra
w iedliw ość, gdy sam  jedynie korzy
stać ma z ow oców  w łasnej pracy" (z 
rezolucji górników sokołowskich). Inne 
rezolucje dziękują rządow i za nowe 
zarządzenia w  spraw ie cen  i  dystry
bucji towarów, które om aw iam y niżej.

Pod znakiem  pięciolatki rozpoczęły 
rów nież pracę szkoły. „Pięciolatka i  
planow anie w  szkole —  stwierdzają  
„Lidove N oviny“ — znaczy przede 
w szystkim  uczyć się, ulepszyć postępy
1 spraw owanie, przysw oić sobie zasady 
w spółzaw odnictw a socjalistycznego, 
brać udział w  brygadach ochotniczych  
i  w  innych przedsięw zięciach, jak  
np. w  zbiorze surowców, czynić to 
w szystko dobrow olnie i spontanicznie".

Niektóre pisma codzienne — jak np. 
„Svobodne Slovo“, dziennik czecho
słow ackiego stronnictw a socjalistycz
nego (dawn. socjalistów  narodowych)
— ozdobiły na stałe swój nagłów ek

sym bolem  pięciolatki. Przedstaw ia on, 
jak już w spom inaliśm y, cyfrę „5“ na 
tle  koła zębatego, ze  skrzyżow anym  
m łotem  i  sierpem  w  półkolu cyfry.

Przed IX  kongresem  partii kom uni
stycznej. Organizacje KSC w  zak ła
dach pracy zorganizow ały akcję „zo
bowiązań kongresow ych44, przypom i
nającą polską akcję „czynu kongre
sowego" przed K ongresem  Jedności 
klasy robotniczej. Zobowiązania te, 
które zarazem  m ają uczcić rocznicę 
zw ycięstw a ludu czechosłow ackiego  
w  lutym  1948 roku, zm ierzają głów nie  
do dwóch celów: do podniesienia  
w ydajności pracy i obniżenia kosztów  
produkcji. Jak pisze „Rude Pravo“, 
zakładow e kom órki partyjne dowodzą 
w  ten  sposób sw ojej przywódczej roli, 
m obilizując do w ypełn ienia w yzna
czonych celów  w szystkich kom uni
stów  w raz z  ogółem  załóg. Tak np. w  
jednej z kopalń rębacze zobow iązali 
się w ykonać plan półroczny do dnia 
kongresu, tj. do 26 m aja, półroczny  
plan kopalni ma być wykonany, w  
oparciu o to zobowiązanie, o 9 dni 
roboczych przed końcem  półrocza, tj. 
do dnia 19 czerwca.

Akcja zobow iązań kongresow ych  
przyniesie gospodarce czechosłowackiej 
m iliony.

W prowadzenie w olnego rynku. Przed  
św iętam i Bożego Narodzenia w ładze 
zarządziły zam knięcie w szystkich sk le
pów  prócz spożyw czych i aptek, ce 
lem  dokładnego przeprowadzenia in -  
w entur i stw ierdzenia istniejących  
zapasów  tow arów. Zaraz po N cw ym  
Roku w prowadzona została w  w ielr  
kich państw ow ych domach towaro
w ych w olna sprzedaż szeregu tow a
rów, przede w szystkim  artykułów  w łó
kienniczych i obuwia.

Społeczeństw o w ykazało ogrom ne 
zainteresow anie now ym i ■ m ożliw o
ściam i zakupu. Szereg reportaży z do
m ów  tow arowych, które znaleźć można 
w e w szystkich dziennikach czecho
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słowackich, stwierdza, że podobnego 
natłoku kupujących domy te jeszcze 
nie przeżyły. W drugim dniu sprze
daży natłok był jeszcze w iększy niż 
w  pierw szym , poniew aż nabywcy 
zdążyli s ię  już zorientować w  m ożli
w ych do nabycia tow arach i  zm obi
lizować gotówkę. W w ielu  punktach  
sprzedaży pracownicy nie m ogli 
przerwać pracy w  południe.

Obok artykułów  w łókienniczych i 
obuwia — przy czym  najw iększy zbyt 
znajdowały wśród m ilionowych obrcr 
tów  dom ów tow arowych m ateriały na 
suknie i ubrania m ęskie — nabywcy  
poczynają się coraz bardziej intereso
w ać innym i artykułam i, jak row era
mi, motocyklam i, aparatam i radio
w ym i itd.

N iezależnie od w prowadzenia w ol
nego rynku utrzym ane zostały dor 
tychczasowe postanow ienia o gospo
darce przydziałowej artykułam i w łó 
kienniczym i i obuwiem. Kart odzie
żowych i na obuw ie n ie  otrzymają 
już jednak w szyscy obyw atele, ale  
jedynie niektóre kategorie, obejm u
jące zresztą znaczną w iększość ludr 
ności. Od przydziału kart odzieżo
w ych i obuw iow ych w yłączone są 
sfery kapitalistyczne, a w ięc sam o
dzielni przedsiębiorcy w  dziedzinie 
handlu i rzem iosła, dalej w olne za
wody oraz rolnicy gospodarujący na 
obszarze w ięcej niż 15 hektarów (roz
strzyga faktyczne rozporządzanie zie
mią, n ie w łasność). Oprócz artykułów  
odzieżow ych i obuwia na specjalne  
karty w ydaw ana będzie bielizna por 
ścielow a dla osób uprawnionych do 
otrzym ania kart odzieżowych, przy 
czym  pierw szeństw o mają tutaj dzieci 
nowonarodzone i now ożeńcy z klasy  
robotniczej. Ponadto w ydaw ane będą 
dodatkowe karty punktow e dla m atek  
i niem owląt. Normalna karta odzie
żowa ma przy tym  180 punktów, 
karta -niemowlęca 250 punktów, do
datkowa karta z okazji m acierzyństwa  
100 punktów. Podkreśla się, że towary

w ydaw ane na punkty będą tej samej 
jakości, co towary w  w olnej sprze
daży.

Reorganizacja rynku pociągnęła za 
sobą zm ianę cen. Przykładow o podać 
można, że np. m etr m ateriału na m ę- 
siki garnitur (kjoisztował dotychczas 
(na kartę odzieżową) 321 koron, obec
n ie  na kartę kosztuje 488 koron, 
w  w olnej sprzedaży 4160. Koszula por 
pelinow a pierw szy gatunek koszto
w ała 505 kczs, obecnie 684 i 2 651 
kczs., prześcieradło lniane 398, 554,
3 307, m ęskie buty ręcznie szyte (Ba
lia) 569, 758, 3 559 itd. Stugram owe 
mydło toaletow e kosztuje 7,50 kczs i 
30,40 kczs, kilogram  zw ykłego m y
dła: 40, 38 i 810.

R ównież i w  sklepach sprzedają
cych towary przydziałowe zapanował 
po w ydaniu nowych kart w  pierwszych  
tygodniach stycznia ruch ogromny. 
N ajw ięcej sprzedawano m ateriałów  na 
ubrania m ęskie oraz w'ełen damskich  
i m ateriałów  na płaszcze damskie. 
K ierownicy dom ów sprzedaży donoszą 
za pośrednictw em  prasy, że „run“ 
na sklepy jest zupełnie zbyteczny, 
gdyż otrzymują one stale nowe zapasy 
towarów.

W pierw szych dniach stycznia od
była się konferencja prasowa, na klór 
rej obecni byli: premier, m inister f i
nansów  i  m inister handlu w ew nętrz
nego. Tematem konferencji były nowe 
zarządzenia w  zakresie dystrybucji.

Prem ier Zapotocky stwierdził, że 
głów nym  celem  tych zarządzeń jest 
podniesienie stopy życiow ej pracują
cych; stanow ią one dalszy ciąg zarzą
dzeń w  spraw ie podw yższenia przy
działów  żyw nościow ych. Prem ier spor 
dziew a się, że pobudzą cne zapał do 
pracy w  ramach planu pięcioletniego. 
Dalszym  celem  tych  zarządzeń jest 
w alka z czarnym rynkiem , którego 
w  pow ojennych w arunkach braku 
towarów i gospodarki przydziałowej 
nie można usunąć inaczej jak przez 
produkowanie coraz w iększych ilości
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tow arów  na potrzeby ludności. Po
n iew aż dzisiaj jeszcze państwo nie 
m oże w yprodukować tyle, aby zaspo
koić potrzeby w szystkich, należy prze
jąć regulację rynku i zapobiec temu, 
aby na braku tow arów  bogacili się lu 
dzie unikający pracy. Dotychczasowe 
zyski czarnego rynku obrócone zo
staną na pożytek ogółu, zwłaszcza, że 
państwo ma obecnie zw iększone w y
datki w  związku z w ielk im  przedsię
w zięciem  ubezpieczenia narodowego.

Celem oddalonym  jest — powiedział 
prem ier — przejście do całkow icie 
w olnego rynku tow arowego drogą sto
pniowej likw idacji gospodarki przy
działowej. Gdyby to jednak uczynić 
natychm iast, byłaby to krzywda spor 
łeczna, gdyż stanow iłoby to uprzyw i
lejow anie w arstw y kapitalistycznej, 
która nie zasłużyła się przy konsoli
dacji stosunków gospodarczych w  pań
stw ie.

Uzasadniając w yłączenie zam ożniej
szych rolników  od przydziałów cdzier 
żow ych prem ier zauważył, że przy 
istniejących cenach i  kontyngentach  
dobry gospodarz może sobie pozwolić 
na kupow anie na w olnym  rynku z 
zysków, jakie mu przyniesie sprzedaż 
nadw yżek produkcyjnych gospodar
stw a w ięcej niż 15-hektarowego na 
w olnym  rynku. „Jeśli chodzi o sam o
dzielnych przedsiębiorców, którzy są 
także w yłączeni z  przydziałów n ie-  
żyw nościow ych, n ie ukryw am y w car 
le, że ich upośledzam y —  oświadczył 
premier. — Oni także żadnych ofiar 
dla republiki n ie ponieśli. Dla nich, 
przeciwnie, pow ojenny okres niedo
statku był okresem  koniunktury. Bo
gacili się. N ie ma tedy racji, aby nie 
byli upośledzeni." Przy tym, jak do
dał premier, sam odzielni przedsięr 
biorcy sam i najw ięcej korzystali z 
zysków czarnego rynku.

Państw o, jak p isze prasa, zaczęło 
używ ać polityki cen i  zaopatrzenia 
jako narzędzia w  w alce klasow ej do 
uprzyw ilejow ania m as pracujących.

W czasie planu dw uletniego planor- 
w ało  się w  Czechosłowacji tylko pro
dukcję, i to n ie całą. Obecnie rozpo
czyna się  okres planow ania nie tylko  
całej produkcji, ale także cen i płac. 
„Jesteśm y już w  postępie gospodar
czym  tak daleko — stwierdza „Prace" 
w  artykule w stępnym  — że zaczy
nam y planow ać dochody i w ydatki 
obyw ateli. N ic n ie  m oże w  w arun
kach, gdy m am y to w  rękach, zagro
zić stałości naszej w aluty, naruszyć 
gospodarczej mocy całego społeczeń
stwa, ani też bytu i  w arunków  życia  
poszczególnych rodzin".

P aństw ow y Urząd Planow ania. U sta
w a, opracowana przez rząd w  p ier
w szej połow ie lutego, przew iduje 
nową organizację planow ania w  Cze
chosłowacji. Jako organ centralny dla 
spraw  planow ania gospodarczego i 
koordynacji w  zakresie życia gospor 
darczego pow staje państw ow y urząd 
planow ania, na którego czele stać bę
dzie m inister jako przewodniczący  
urzędu. Organem doradczym przew o
dniczącego—mlinistra, 'j eist centralna 
kom isja planow ania, złożona najw y
żej z 15 członków. Członkami kom isji 
są zastępcy przew odniczącego m iano
w ani przez prezydenta republiki, prze- 
wodriiczący słow ackiego urzędu p la 
now ania oraz osoby m ianow ane przez 
rząd spośród czołow ych urzędników  
służby planow ania i specjalistów  
gospodarczych spoza tej służby. Cen
tralna kom isja planow ania pełni 
także funkcje państw ow ej rady sta
tystycznej.

Do zadań państw ow ego urzędu p la
now ania należy przede w szystkim : 
przygotow yw anie i  pjrzedstawiainie 
rządowi projektów  planów  gospodar
czych, śliedzeniie i  kontrolowanie w yr 
konyw ania tych planów , dbałość o 
w łaściw e proporcje w  rozroście po
szczególnych gałęzi gospodarki naro
dowej, stw ierdzanie istn iejących n ie
w ykorzystanych rezerw  i zdolności
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produkcyjnych i opracow ywanie w  
zw iązku z tym  celow ych zarządzeń 
tytułem  w niosku; nadaWanie kie'- 
runku i k ierow anie w szystkim i odcin
kam i służby planowania, wraz ze sta
tystyką i kalkulacją przedsiębiorstw  
w  zakresie m etod i techniki planow a
nia, stała obserw acja rozwoju stosun
ków  gospodarczych i  socjalnych w  
państw ie itd.

Jako oragn w ykonaw czy państw o
w ego urzędu planow ania w  S łow acji 
(powstaje słow acki urząd planowania  
z siedzibą w  Bratysław ie.

Organizacja p laców ek dla spraw  
ulepszeń gospodarczych. W ciągu planu  
dw uletniego ułożyli pracownicy prze
m ysłu  czechosłowackiego tysiące pro
jektów  ulepszeń, za które w ypłacono  
miliomowe w ynagrodzenia, projekty  
przyniosły w ielom ilionow e oszczęd
ności. Obecnie, doceniając znaczenie 
tych projektów, gospodarka czecho
słow acka organizuje specjalnie ich  
w ykorzystyw anie.

Projekty ulepszeń podzielono na  
trzy grupy: do pierw szej należą udo
skonalenia techniczne, dzięki którym  
ulepszą się  konstrukcję lub proces 
techniczny. N owość projektu ocenia  
się  przy tym  w  stosunku do zakładu  
pracy, w  którym  projekt w niesiono, 
i n ie  w ym aga siię całkow icie now ego  
pom ysłu, jak przy w ynalazku. Do d ru 
giej grupy należą projekty racjonali- 
zacyjne, n ie  zm ieniające konstrukcja 
czy procesu technicznego, ale prow a
dzące do lepszego w ykorzystania ist
niejących urządzeń i  sił ludzkich. 
W reszcie do trzeciej grupy zalicza  
się  projekty ulepszeń administracyjr- 
nych.

W edług now ych w ytycznych Cen
tralnej Rady Zw. Zawodowych, w y 
nagrodzenie za  ,ptrojekt ulepszenia  
uzależnione jest od oszczędności, ja 
k ie  daje zastosow anie projektu, i do
sięgnąć może przy projektach racjona- 
lizacyjnych — sum y stu  tysięcy koron,

przy udoskonaleniach technicznych
— dw ustu tysięcy. W przeciw ieństw ie  
do przepisów dotychczasowych sta
now isko projektodawcy w  zakładzie  
pracy n ie będzie brane pod uw agę  
przy ustalaniu wysokość; w ynagro
dzenia.

Przy zarządach przedsiębiorstw  pań
stw ow ych pow stają referaty projek
tów  ulepszeń, których zadaniem  b ę
dzie w ykorzystyw anie projektów  z 
jednego zakładu pracy w  całym  przed
siębiorstw ie. D zięki tem u projekto- 
dawca będzie otrzym ywał w ynagro
dzenie ze w szystkich zakładów pro
dukcji, które z jego pom ysłu będą ko
rzystały. Podobną . funkcję w  szerszej 
skali pełnić będą referaty projektów  
ulepszeń przy dyrekcjach centralnych  
przem ysłu państw ow ego i  ośrodek pro,- 
jektów  ulepszeń przy sekretariacie 
generalnym  Rady Gospodarczej.

W spomniane w ynagrodzenia dla pro
jektodaw ców  ulepszeń nabierają szcze
gólnego znaczenia na tle om ówionego  
w yżej w olnego rynku. Podkreśla się, - 
że znaczna część pieniędzy, jaka  
w płynęła do kas dom ów towarowych, 
pochodziła z ow ych m ilionów, w y 
płaconych już dotychczas za projekty  
ulepszeń.

Rocznica 25 lutego 1948. Na w n io
sek m inistra spraw  w ew nętrznych  
rząd uchw alił w  pierw szych dniach  
lutego ustanow ienie „orderu 25 lutego  
1948“ dla jednostek i grup, które po
łożyły szczególne zasługi w  czasie 
w ielk ich  wydarzeń lutego ubiegłego  
roku. Order nadano tylko raz jeden, 
m ianow icie w  rocznicę w ypadków  luto
w ych 1948 roku. P ierw szy stopień  
orderu stanow i pięcioram ienna czer
w ona gwiazda ze srebrnym i brzegami, 
na tle złotych płom ieni. N a przedniej 
stronie jest napis „25 luty 1948“ i 
dłoń, trzym ająca gałąź oliwną i czer
w oną chorągiew . Na drugiej stronie 
znajduje s ię  napis: „Republika Cze
chosłowacka — w ola ludu prawem".
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Drugi stopień stanow i m edal srebrny 
na czerwonej w stążce, trzeci stopień — 
m edal brązowy.

Rocznica 25 lutego 1948 obchodzona  
była w  Czechosłowacji n iezw ykle uro
czyście, tym  bardziej, że zbiegała się  
z dw udziestą rocznicą objęcia prze
w odnictw a Kom unistycznej Partii 
C zechosłowacji przez obecnego prezy
denta republiki K lem enta Gottwalda.

Reorganizacja działalności w ydaw ni
czej. Na! w niosek m inistra inform acji 
i ośw iaty K opeckiego rząd uchw alił 
projekt ustaw y o w ydaw aniu i roz
pow szechnianiu książek, nut i  innych  
publikacji nieperiodycznych. Ustawa 
stanow i w ypełn ien ie odpowiedniego, 
postanowienia konstytucji, w edle któ
rego przy zachowaniu w olności nauki 
i sztuki, ze szczególnym  w zięciem  pod 
uw agę ochrony dzieł wartościowych, 
w ydaw anie i  rozpow szechnianie pu
blikacji nieperiodycznych, a zwłaszcza 
książek, nut i  reprodukcji artystycz
nych ma podlegać planow anem u kie
row nictw u.

Projekt ustaw y w yłącza od w yda
wania dzieł literadkich i artystycz
nych elem ent pryw atno-kapitalistycz- 
ny. Prawo w ydaw ania publikacji n ie
periodycznych otrzym ują odtąd je 
dynie organa państw ow e, stronnictwa  
polityczne repreZien,towe|ne w  Zgro
m adzeniu Narodowym, jednolita or
ganizacja zw iązków  zawodowych, 
czołow e organizacje i  zrzeszenia ku l
turalne, polityczne i społeczne, przed
siębiorstw a państw ow e i komunalne, 
jak również przedsiębiorstwa upraw 
nione do prow adzenia handlu zagra
nicznego i spedycji międzynarodowej, 
w reszcie spółdzielnie i  stow arzysze
nia, które w edle ' statutu m ogą rozr 
powszechiniać książki, dzieła m u
zyczne, plastyczne i  fotograficzne.

Jednocześnie ustaw a sta n ó w , kto 
będzie m ógł rozpowszechniać publi
kacje nieperiodyczne. Z ezwoleń na roz
pow szechnianie ich udzielać będą

okręgowe rady narodowe, bacząc na 
m iejscow e potrzeby kulturalne i gospop 
darcze.

W szelka działalność w ydaw nicza ma 
być planowana. M inisterstw o infor
m acji i ośw iaty ustanaw iać ma corocz
n ie  p lan .w ydaw niczy na rok następny  
i kierow ać ma w ydaw aniem  przew i
dzianych pozycji. Projekt planu przedr 
staw iać będzie m inisterstw u centralna  
rada w ydawnicza, stanowiąca kole
gium  doradcze m inisterstw a, w yposa
żone w  praw o 'inicjatywy. W skład  
rady centralnej w chodzić będzie na,- 
rodowa rada w ydaw nicza' czeska, i 
narodow a rada w ydaw nicza słowacka.

,,Rude Pravo“ stwierdza że „pro
jekt likw iduje anarchię w  rozpo
w szechnianiu książek, nut, reproduk
cji artystycznych i innych publikacji 
nieperiodycznych, panującą w  okre
sie  pierwszej republiki, a niezm ie
n ioną w  zasadzie i  po roku 1945. 
Książka czeska i  słowacka może się 
teraz stać m ocnym  narzędziem bu
dowy now ego ustroju socjalistyczne- 
go“.

Centrala teatralna. W połow ic lutego  
odbyła się w  Pradze konferencja pra
cow ników  teatralnych przy udziale 
delegatów  w szystkich teatrów  Czech. 
Na konferencji powołano do- życia 
C entralę teatralną do spraw  arty
stycznych i  gospodarczych teatru, która 
zarazem  będzie centralą teatrów  am a
torskich. Centrala zajm ować się bę
dzie pośrednictw em  pomiędzy k ierow 
nictw em  teatrów  i aktorami, jak rów,- 
nież oceną zdolności aktorów  i in 
nych pracow ników  teatru, którym  
w ydaw ać będzie św iadectw a uzdol
nienia. Centrala ma także przygoto
w yw ać w arunki dla planow ania w  
dziedzinie teatru, starać się o podnie
sien ie  poziom u artystycznego życia  
teatralnego i o techniczne w yposaże
n ie teatrów. Dalszym  jej zadaniem  
będzie propagow anie teatru wśród  
m as najszerszych. Centrala będzie
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przy tym  reprezentowała interesy ter 
atru i pracow ników  teatralnych w  
korporacjach i instytucjach, które na 
mocy konstytucji działają w  życiu  
teatralnym .

Zadania aparatu państwow ego w  d e
mokracji ludowej. Na powyższy tem at 
w ygłosił odczyt m inister spraw w ew 
nętrznych Nosek, stwierdzając m. in., 

że w  now ym  ustroju trzeba w ytworzyć 
sobie zupełnie now y pogląd na pra
wo, państw o i ich stosunek do społe
czeństwa, aby rozproszyć chaos, w y
w ołany przez tradycyjne nauki 
prawne, i w ytw orzyć zdrowy, ludzki 

i życiow y stosunek funkcjonariuszów  
i urzędników  do ludu. Przy budow a
n iu  aparatu państw ow ego w  ludowej 
demokracji czechosłowackiej nie można 
przede w szystkim  dopuścić do żadnego 
dzielenia w ładzy, jak do tego docho
d z iło  w  dotychczasowych system ach  
państw ow ych. N ie  da się pogodzić 
z głębokim i przem ianam i społecz
nym i i politycznym i, które przeży
liśmy, abyśm y w  dalszym  ciągu uży
w ali starych organów  władzy pań
stwow ej i starych przepisów prawr 
nych — stw ierdził m inister.- Także 
i  w  urzędow aniu musi być przepro
wadzone rozróżnienie między pra
cującym i a resztkami w arstw  kapitali
stycznych. Urzędnicy czechosłowaccy  
muszą pierwszorzędnym  urzędowaniem  
wykazać, że aparat państw ow y służy 
robotnikom, rolnikom i pracującej 
in teligencji. Znajomość zasad nauki 
m arksizm u-Ieninizm u jest bezw zględ
nym  w arunkiem  w łaściw ego pojmo
w ania pracy aparatu państw ow ego w  
dem okracji ludowej i definityw nego  
uw olnienia funkcjonariusza publicz
nego od daw niejszych zadań, do k tó
rych go zm uszał system  kapitali
styczny.

Jak ośw iadczył m inister, m inister
stw o spraw  w ew nętrznych pracuje in 
tensyw nie nad kodyfikacją czechosło
w ackiego prawa adm inistracyjnego.

U suwa się skom plikowane, rozrzucone 
i nieprzejrzyste normy i na ich m iej
sce przychodzą ustaw y proste i zro
zum iałe. K ładzie się nacisk na to, 
aby now e prawo w ytw orzone było  
przy udziale pracujących i w  n aj
ściślejszej współpracy z radami naro
dowym i, co zapewni ludowy charakter 
ustaw. Głównym zadaniem kodyfi
kacji jest w ytw orzenie z aparatu 
państw ow ego i porządku prawnego  
dobrego narzędzia w alk i klasowej na 
drodze do socjalizm u, tj. z jednej 
strony środka w ychow ania ludu pra
cującego, z drugiej środka zw alczania  
jego nieprzyjaciół.

—  W toku reorganizacji czechosło
w ackiego aparatu adm inistracyjnego  
rząd uchw alił rozporządzenie c teryr- 
torialnej organizacji pow iatow ej w  
Czechach i na M orawach (powiat —  
nazwa czeska „okres"). M inister spraw  
w ewnętrznych, om aw iając projekt 
ustaw y, stw ierdził, że dotychczasowy 
terytorialny podział na pow iaty po
chodzi jeszcze z  czasów  m onarchii au
striackiej, która znowu przejęła wręcz 
ustrój feudalny przy likwidacji urzę
dów  patrym onialnych. Skutkiem  tego  
dotychczasowe granice powiatów  
pokryw ały się w  w ielu  w y 
padkach z granicam i dawnych la ty - 
fundiów  pańskich, niezależnym i od 
charakteru gospodarczego, społecznego  
i kulturalnego danego' obszaru; gra
nice te przechowały do dziś ślad przy
padkow ych stosunków  m ajątkowych  
daw nych panów  feudalnych. Podania  
i prośby o zm ianę granic gromadzą 
się w  m inisterstw ie spraw  w ew nętrz
nych już od lat. Obecny ostateczny  
projekt pow stał po długotrwałych i 
niełatw ych rokowaniach lokalnych i 
jest owocem  starannego zbadania 
wszystkich m :ejscow ych postu latów  
i interesów  ze stanow iska adm inistra
cji publicznej.

Przy reform ie w ychodzono z założe
nia, że adm inistracja publiczna musi 
zbliżyć się do ludu nie tylko pod
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w zględem  kom petencyjnym , tj. przez 
przesunięcie kom petencji w  jak naj
w iększym  stopniu na rady narodowe 
okręgowe, pow iatow e i m iejscow e, lecz 
i pod w zględem  terytorialnym . Gra
nice pow iatów  m uszą być w ytyczone  
tak, aby pow iat tworzył jednolitą ca
łość, łatw ą do opanowania pod w zglę
dem  adm inistracyjnym  i kom unika
cyjnym , odpowiadającą n ie tylko w a
runkom naturalnym  danej okolicy 
i jej stosunkom  gospodarczym i dro
gowym, ale również społecznem u, ku l
turalnem u i politycznem u charakte
row i ludności.

Za idealny uznano pow iat, za
m ieszkany przez 35 tysięcy osób, m a
jący przy tym 60 do 80 gmin jedno- 
w ioskow ych. M inister podkreślił przy 
tym, że dotychczas pow iatów  w ielkich  
pod w zględem  ludnościow ym  było 
17°/o, obecnie pozostanie ich tylko 7°/o; 
zarazem w  granicach powierzchni 
200 do 700 km2 zaw arte było dotąd  
73l>/o powiatów, obecnie zaś — 88°/o. 
Grupa pow iatów  w ielk ich  pod w zglę
dem pow ierzchni zm alała z 20°/o 
na 5%>.

Podkreślić należy, że zmiany prze
prowadzone nowym  rozporządzeniem  
sięgają dość głęboko. Stworzono 35 
nowych pow iatów , 11 dotychczasowych  
zlikwidowano, w  4 przypadkach prze
niesiono stolicę powiatu. Tylko 5 po
w iatów  w  całych Czechach i Mora
wach ze Śląskiem  (Słowacji rozpo
rządzenie n ie dotyczy) pozostaje bez 
zmian, w szystkim  pozostałym  przesu
nięto granice.

Referat spraw w ew nętrznych okrę
gow ych rad narodowych otrzym ał 
dalsze kom petencje w  zakresie spraw  
rad narodowych niższego stopnia, 
spraw  granic okręgów, zmian granic 
pow iatów  i gmin, spraw obyw atel
stw a państwow ego, spraw stanu cy 
w ilnego, list wyborczych, w spółdzia
łania przy m ianowaniu sędziów  z 
ludu itp.

Przegląd Zachodni, n r 3-4,

Gottwaldów. Przy okazji uroczystości 
z racji rocznicy urodzin prezydenta  
Gottwalda zapadło postanowienie, że 
jedno z m iast Czechosłowacji nazw a
ne zostanie im ieniem  prezydenta. 
W ówczas też odw iedziła Hrad praski 
delegacja pracow ników  przedsiębior
stw a państw ow ego „Batia“ w  Zlin.e, 
przedstawiając prezydentow i republiki 
rozległe plany m iasta i prosząc o pozwo
len ie nazwania Zlina Gottwaldowem  
(G ottvaldov). Prezydent w yraził swoją  
zgodę, , przy czym przemiianowanie 
nastąpić m iało z  dniem  1 stycznia  
1949 roku. Tak też się stało: od 1 stycż- 
nia roku bieżącego siedziba w ielk ich  
zakładów produkcji obuwia i w yro
bów* gum owych nazyw a się G ottw ał- 
dów; sam e zaś znane zakłady „Bati“ 
rów nież zm ieniły nazw ę. Jest to obec
n ie przedsiębiorstw o państw ow e  
„Sw it“ (Svit). W dniu 3 stycznia na 
placu Armii Czerwonej w  G ottw aldo- 
w ie  położono kam ień w ęgielny pod 
pomnik prezydenta K lem enta Gott
w alda. Prezydent m ianowany został 
przez robotników  gottw aldow skich  
pierw szym  honorowym  robotnikiem  
zakładów „Sw it“. Uroczystości zw ią
zane z przem ianow aniem  m iasta i za
kładów  i z odsłonięciem  kam ienia  
w ęgielnego pod pomnik zbiegły się  
w  G ottw aldow ie z uroczystą inaugu
racją planu pięcioletniego.

W yniki poszukiwania ofiar wojny. Mi
n isterstw o opieki społecznej CSR li
kw iduje swoją służbę poszukiwania  
ofiar prześladowań hitlerow skich i 
przekazuje dalsze poszukiwania Cze
chosłow ackiem u Czerwonem u Krzyżo
w i. Przez czas sw ego istn ienia służba  
m inisterialna otrzym ała 103.421 zapy
tań o zaginionych, z których 70 317 m o
gło być załatw ione pom yślnie.

Fundusz Alojzego Jiraska sięga już 
sumy dziesięciu m ilionów  koron cze
chosłowackich. Specjalna kom isja  
w ydawnicza, utworzona w  pierw szych
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dniach stycznia, przystępuje już do 
w ydaw ania dzieł Jiraska. Zadania 
Funduszu n ie ograniczają się jednak  
do tego; dostarczyć ma on środków  
ina w ydanie dzieł innych k lasyków  
literatury czeskiej, a m ianow icie K.
V. Ra'isa, A ntala Staska, Zygm unta  
Wintera, Jana Nerudy,, V iteslava  
Halka i  innych.

Ofiary na Fundusz Jirasika napły
w ają n ie tylko od rozmaitych zrzeszeń, 
rad narodowych, przedsiębiorstw pań
stwow ych, instytucji społecznych itp.„ 
ale także od poszczególnych jedno
stek, robotników, górników, hutni
ków, chłopów  i  inteligencji pracującej.

W Pradze stanąć ma pomnik Jira- 
ska. Podnietę do stworzenia Funduszu  
Jiraska dał, jak wiadomo, i1 szereg  
ofiar zainaugurował prezydent rep u 
bliki Gottwald.

Stosunki polsko-czechosłowackie. Pra
sa czechosłowacka, codzienna i perio
dyczna, pośw ięca w iele  m iejsca sto
sunkom m iędzy Polską i Czechosło
wacją, zwłaszcza zaw artej w  drugiej 
połow ie istycznia um ow ie o pomocy 
praw nej. Podkreśla się  n iezw ykły i 
niespotykany dotąd charakter pra
wnej współpracy obu państw  w  dą
żeniu do . zbliżenia prawa polskiego  
i czechosłowackiego, stwierdztając że 
historia n ie  daje podobnych przykłar 
dów. Om awiano rów nież szereg in 
nych przejaw ów  w spółpracy, jak stw o
rzenie polskiego ośrodka inform acyj
nego w  Pradze, um ow ę o ochronie ror 
ślin  rolniczych, w izytę polskiego m i - , 
nistra poczt inż. Szym anow skiego w

Słow acji, odznaczenie przedstaw icieli 
polskiego m inisterstw a spraw iedliw o
ści i  sądow nictw a w ysokim i orderami 
czechosłowackim i itd. Po powrocie z 
W arszawy m in. Cepicka oświadczył, że 
prace nad w spólną polsko-czechosłor  
w acką kodyfikacją prawa m ałżeń
skiego, rodzinnego i spadkowego  
ukończone będą w  ciągu niew ielu  
tygodni, a prace kodyfikacyjne w  za
kresie prawa karnego i rzeczowego  
zapew ne do końca roku.

Rozszerzenie w spółpracy gospodar
czej czechosl.iw acko-sow ieckiej. W dniu
4 lutego podpisany został dodatkowy 
protokół do um ow y handlowej czecho- 
słow acko-sow ieckiej, przew idujący w y 
m ianę towarową w  wartości mniej 
w ięcej jednego m iliarda koron czecho
słowackich z każdej strony. Zgodnie z 
tym  protokołem, Czechosłowacja otrzy
ma z ZSRR m etale kolorowe, rudę 
żelazną, oleje roślinne, łożyska kul
kow e oraz rozm aite surow ce dla 
przem ysłu w łókienniczego i chem icz
nego. D ostaw y czechosłow ackie obej
mują obuwie, samochody, wyroby  
szklane i in.

Towarzystwo Brytyjsko-Czechosło- 
w ackie powstało w  Pradze na m iejsce 
dotychczasowych klubów  i  instytucji, 
przyczyniających się do pogłębiania  
stosunków  czechosłow acko-brytyj- 
skich. Zadaniem  tow arzystw a jest po
głębianie w spółpracy między ludem  

pracującym  obu krajów.

A n d rze j Jó ze f K a m iń sk i
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